
Nr. 34 Rok III. DODATEK PARAFJALNY DO „GOŚCIA NIEDZIELNEGO" 23. VIII. 1931 r.

Porządek nabożeństw. Sierpień

23. Niedziela XIII po Z. Św. Św. Filip
g. 6 mieś. nab. do św. Tereni

„Na twe słowo się zbliżamy" 
„Kochajmy pana"

8 za pewną rodź, z okazji srebr. wesela 
„Serdeczna Matko"
„Niechaj Serce Jezusowe"

9 in d. Int. d. Gesellenvereins
„Wir kommen hier zusarnmen"
„Geht alle zu Joseph"

10‘A w int. pielgrzymów Kalwaryjskich 
„Przeradosna a miłosna" 
„Gwiazda śliczna wspaniała"

24. Poniedziałek, św. Bartłomiej, apost. 
g. 6 za t Elżbietę Kuhnert

7‘A za roczne dziecię Henryk Fiech.
25. Wtorek, św. Ludwik, Król.
g. 6‘A za poległych z Podmiasta

7‘/s mieś. nab. do św. Antoniego.
26. Środa. Święto Matki B. Częst.
g. 6 za f Franciszkę Krawczyk

7‘/» za f Franciszka Barczyk.
27. Czwartek. Św. Józef Kalasanty
g. 6 fur T Augustę lhlefeld

7‘/s fur j- Franz u. Johanne, T Sohn Johann, 
Paul u. Theophil

28. Piątek, św. Augustyn.
g. 6 za + Aleksandra Kotyrbę, Marję żonę i syna 

7‘/2 fur t Ernst Kotremba.
29. Sobota. Ścięcie św. Jana Chrz.
g. 6 za + Pawła Gołosz i f ojca

7‘A za + Jana Malcher.
30. Niedziela XIV po Z. Św.
g 6 w int. Arcybr. Pocieszenia

8 od członków Tow. św. Matki Teresy na int. 
Ojca św.

9 deutsches Hochamt
10‘A za roczne dziecię Świerkot.

Z kroniki parafjalnej.
Ochrzczono:

5 chłopaków, 9 dziewczynek.

Przystąpiło do stołu Pańskiego:
W ciągu tygodnia od 10 do 16 bm. 2110 osób.

Chorych zaopatrzono: 8 osób.
Ślub zawarli :

Dnia 17 bm. kawaler Oleschniowitz Franciszek 
nauczyciel gimnazjum, z panną Anną Schafers oboje 
z Mysłowic; Kaw. Pulcz Jan, z p. Elżbietą Linek 
oboje z Mysłowic.

Dnia 18 bm. kaw. Ślęzak Władysław z Brze­
zinki, z p. Wiktorją Smyczkówną z Mysłowic; Kaw. 
Halup Teofil górnik z Szopienic, z p. Agnieszką 
Szalówną z Mysłowic; Kaw. Gabryś Władysław, ślusarz 
z Mysłowic, z p. Amalją Głosówną z Brzęczkowicz; 
Kaw. Nawias Maksymiljan z Nikiszowca, z p. Moniką 
Sikorzanką z Miejskiego Janowa.

Dnia 19 bm. kaw. Zelder Jerzy, ślusarz, z p. 
Doroteą Suchoń oboje z Mysłowic.

Zmarli.
Urszula, córka górnika Jana Słoty; Marja Kraw­

czyk z d. Fuchs, wdowa, 67 lat; Tomasz Majoch, 
inkasent, 50 lat; Anna Bartsch, wdowa 75 lat.

III Zakon św. Franciszka ma w niedzielę 
23 bm. po nieszporze zebranie w K. D. L., uprasza 
się o liczny udział, ponieważ ważne sprawy.

Członkinie Róż : Marji Hlondowej, Katarzyny 
Paponiowej, Marji Świtałowej i Franciszka Stawiar- 
skiego niech się dziś po nieszporach w Kancelarji 
zgłoszą celem wybrania nowych przełożonych.

Stów. Młodz. Żeńskiej ma w środę 26 bm. 
o g. 7 wieczorem miesięczne zebranie w K. D. L.

Szan. Członkom Chóru Kościelnego do wia­
domości, że regularne lekcje odbędą się znowu od 
25 bm. w każdy wtorek i piątek w K. D. L. o g. 19. 
Goście mile widziani.

Kongr. Marj. Młodz. i Panien. Dziś w nie­
dzielę t. j. 23 sierpnia odbędzie się zebranie Kongr. 
Marjańskiej Młodzieńców i Panien w K. D. L. po 
nieszporach.

We wtorek 25 bm. odbędzie się w K. D. L. 
o g. 6 popoł. zebranie „Sekcji Misyjnej" przy Kon­
gregacji Marjańskiej.

Nowenna do Najśw. Marji Panny rozpoczyna 
się w czwartek o g. 7 wieczorem w starym kościele. 
Ponieważ koszta nowej chorągwi są duże, uprasza 
się wszystkie członkinie o złożenie przynajmniej 
1 złotego na nią. „Cześć Marji l“.

Aspirantki Kongregacji Marjańskiej mają 
swe miesięczne zebranie w czwartek, 27 bm. o g. 5 
w K, D. L.

Po festynie.
Za staraniem przewodniczącej urządziło Tow. 

Matek Chrzęść, mały festyn ogrodowy, połączony 
z kawką i wieczorną zabawą. Festyn ten, który się 
doskonale udał, był urozmaicony korowodami, śpie­
wami i tańcami. Pochwały godne są dzieci z Brzęcz- 
kowic, Słupny i Janowa, które nam tak mile upię­
kszyły nasz festyn. Wieczorem zaś w sali została 
odegrana sztuka p. t. „Stary parasol" i inne, poczem 
bawiono się ochoczo do późnego wieczora.

Dzień ten zostawił w sercach matek niezatarte 
ślady i dlatego też wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób starali’ się o -upiększenie naszej uroczystości 
należy się serdeczne „Bóg zapłać”.



Wspomnienia pielgrzyma kalwaryjskiego.
W uroczystość Wniebowzięcia N. M. P. wróciła 

o g. 6 wieczorem szczęśliwie pielgrzymka Mysłowicka 
z 'Kalwarji Zebrz. Mimo niepogody, deszczu i innych 
niewygód (marne noclegi) przeżywali uczestnicy piel­
grzymki 6 pięknych i podniosłych dni. Blisko 130 
osób z ks. Bonkiem na czele brało w niej udział, 
w tym 40 mężczyzn i młodzieńców, a że to byli 
prawdziwi pielgrzymi o tern świadczy fakt, że prawie 
wszyscy przystępowali na kalwarji do komunji św.

Pielgrzymka wyruszyła w poniedziałek w cze­
snym rankiem, a przybywszy o g. 12 przed klasztor 
została przywitana przez O. Bernardyna i zaprowa­
dzona przed cudowny Obraz Matki B. Zebrzydows­
kiej. Po krótkim wytchnieniu rozpoczęto „dróżki P. 
Jezusa" czyli drogę krzyżową, którą zdążono wśród 
ulewnego deszczu odprawić aż do „Gradusów”. Na­
stępnego dnia po mszy św. odprawionej przed cu­
downym obrazem, ukończyli pielgrzymi dróżki 
przy pięknej pogodzie. Już ciasno się robiło na 
Kalwarji, bo co raz to więcej nadchodziły kom- 
panje. W 3. dniu znowu deszcz padał, lecz wszyscy 
z wielkim zapałem brali udział w obchodach stacji 
Matki Boskiej. Każdy wieczór zakończono obchody 
kazaniem i urocz, nieszporami w Kościele klasztornym.

13 sierpnia, urządzili sobie pielgrzymi wycieczkę 
na bliską Landskoronę, (600 m.); tam witał proboszcz 
Landskoroński serdecznie jemu już znanych Mysło- 
wiczan i udzielił błog. sakr. Popołudniu o godz. 3 
rozpoczęły się wielkie obchody „zaśnięcia Matki 
Boskiej", które trwały aż do g. 10.30 wieczorem

Następnego dnia odprawiono pod przewodni­
ctwem p. Mądrego dróżki za dusze zmarłych i po­
woli przygotowano się na jutrzejszą uroczystość 
Wniebowzięcia Matki Boskiej. Jeszcze zaznaczyć trzeba, 
że kompanja Mysłowicka odznaczyła się karnością, 
pięknym śpiewem i pobożnością, co przedewszyst- 
kiem księżom przybyłym podpadło i swoje uznanie 
ks. Bonkowi często wyrażali.

Niechaj i wprzyszłym roku tak będzie! 
Pielgrzym Kalwarji.

Polska Pielgrzymka Narodowa do Padwy, 
Lourdes i Lisieux.
(3. 7. — 22. 7 1931 r.)

(Ciąg dalszy)
Po odprawieniu mszy św. przez Ks. Biskupa Kubickiego 

z Sandomierza, a nie, jak zecer poprawił, przez Ks. Biskupa 
Kubinę z Częstochowy, oglądaliśmy bogato ozdobioną, .rene- 
sansową kapliczkę naszego Świętego jubilata. Ściany kapliczki 
wyłożone są pięknym kararaiskim marmurem z ślicznemi 
reliefjami, przedstawiającymi sceny z życia Św. Rntoniego 
i najsławniejsze cuda, wykonane za życia Św. H do ileż to 
cudów dopuścił Wszechmogący za jego stawieniem się po 
śmierci Święty jeżeli się zważy, iż te wszystkie wota, wiszące 
po ścianach kapliczki, są wyrazami wdzięczności za wysłuchane 
prośby. Wot takich wisi tam tysiące, od nędznych kukieł po­
cząwszy, a skończywszy na drogocennych srebrnych i złotych 
darach.

Wielki Święty spoczywa w tej kapliczce, ale też i 
wielki filozof i społecznik chrześcijański, głoszący, iż majątek 
prywatny nie powinien służyć egoistycznym zachciankom jego 
posiadacza, ale powinien być uspołeczniony. Nie konfiskowanie 
majątku prywatnego, ani jego upaństwowienie rozwiązuje 
kwestję społeczną, ale jego używanie ku pożytkowi bliźniego 
i ku chwale Bożej.

W jednej z następnych kapliczek w presbiterjum bazy­
liki mieści się skarbiec Św. Rntoniego. Tam pokazuje się w 
trzech oszklonych niszach pamiątki po Świętym, pomiędzy 
innemi w specjalnym relikwiarzu dobrze zachowany język 
Świętego.

Odwiedziliśmy też kapliczkę polską, świeżo ukończoną 
z ołtarzem Św. Stanisława biskupa i męczenniką, jedną z wielu 

narodowych kapliczek, otaczających presbiterjum bazyliki. 
W dziedzińcu przyległego do bazyliki klasztoru braci mniejszych 
i zarazem szkoły Św. Rntoniego, zrobiliśmy kilka zdjęć foto­
graficznych, a na jednej z nich utrwaliliśmy naszych najści- 
godniejszych Ks. Ks. biskupów na tle poważnych kopuł ba­
zyliki.

Z obowiązku wstąpiliśmy do uniwerzytetu Padwańskiego 
założonego w roku 1222, gdzie studjowali wielcy uczeni i mę­
żowie wszystkich nacyj, pomiędzy nimi też i nasi wielcy ziom­
kowie jak’ Mikołaj Kopernik (1501—1503), Jan Kochanowski 
(1544—1554 r.) Król Jan 111 Sobieski (1646 r.) i inni.

Ich portrety wiszą w halach Uniwersytetu. Oprócz tego 
stoi pomnik Króla Jana III na placu Vittorio Emanuele w obliczu 
wspaniałego kościoła Św. Justyny, tego arcydzieła architekto­
nicznego rozwiązania budowy kościoła. Kościół ten sławi się 
też i tym, iż posiada relikwie po niewiniątkach Betleemskich, 
tych pierwszych męczenników Chrystusowych.

Pożegnawszy się z Św. Rntonim i miłą Padwą, odjecha­
liśmy wieczorem dnia 7 lipca w drogę do drugiego miejsca 
naszej pielgrzymki, a mianowicie do Lourdes.

Do naszego pociągu przypięto w Padwie 2 wozy z piel­
grzymką Węgierską, która ze swojemi, po części, ciężko cho­
rymi uczestnikami zdążała również do Lourdes.

Droga prowadziła przez Medjolan, Genuę, Nizę, Marsilję

Na trasie Padwa—Medjolan nie trzeba zapomnieć, wy­
glądać z okna wagonu po prawej stronie pociągu na gigan­
tyczne Rlpy a przedewszystkiem na przecudne jezioro Lago 
di Garda, nad którego południowym brzegiem jedzie się od 
stacji Deschiera aż do stacji Desenzano. Lago di Garda należy 
do najpiękniejszych południowo-alpejskich jezior.

Cała Lombardja to nadzwyczaj żyzny kraj, przecięty 
niezliczonemi kanałami, które roznoszą wodę po polach. 
Przypomina się nadnilowy Egipt ze swojemi kanałami i ze 
swoją pracowitą ludnością. W Iombardzkiej nizinie uprawia 
się i rośnie — aby tak się wyrazić — wszystko. Widać tu 
nawet pola zasiane ryżem, stojącym w wodzie.

W Medjolanie stanęliśmy o godz. 11 -tej w nocy. Medjolan 
zaimponował swojem nowym dworcem o kolosalnych rozmia­
rach. file nie tylko swojemi rozmiarami i swojem technicznym 
rozwiązaniem tak ważnego węzła kolejowego robi dworzec 
ten wielkie wrażenie, ale też i jego bogatemi ozdobami, 
marmurowymi filarami, pomnikami, jego mozaikami itp.

(C. d. n.) Pielgrzym Mysłowicki.

Treść widokówki przesłanej nam 
od ks. Prałata z Zakopanego.

Od Strążyska i Białego fal,
Od owieczek i od wiatrów hal,
Od Tatrzańskich szczytów i Giewonta skały
Od pomników podhalańskich i poetów chwały,
Leci ku Wam pozdrowienie
I oka mego duchowe spojrzenie I
Ku Mysłowicom błyskawicą
Z Zakopanego, deszczem zalanego,
Od poety — klety zaspanego. Ks. Br.

Komunikat.
Komunalna Kasa Oszczędności miasta Mysło­

wic podaje do publicznej wiadomości, że z uwagi 
na stale wzrastającą liczbę oszczędzających Rada 
Kasy postanowiła wypłacić premję dla oszczędzają­
cych i to kwotę 100,— zł. na konto które otrzyma 
Nr. 1.000; 150,— zł. zaś temu który wpłaci na konto 
Nr. 1500. Nadmienia się, że liczba 1.000 zostanie 
osiągnięta w najbliższym czasie.

Zgubiono w dniu 19 sierpnia o godz. 8 rano 
w drodze z ul. Mikołowskiej do dworca broszkę 
z brylantem, uprasza się znalazcę oddać ją za wyna­
grodzeniem w kancelarji parafjalnej.


